
 

 

DŁONIE 

 

nazwać mnie możesz swoją dłonią 

bliznami i bruzdami ozdobioną 

tą ręką od pióra i broni 

pierwszym gestem pojednania 

zaciśniętych palców - 

  

położonych na stole w pozycji dyskusji 

owiniętych wokół rur w autobusie 

dłonie wskazujące palce wyciągnięte - 

  

adamie o nadgarstku leniwym    

jak lubisz swoje dłonie z rana? 

  

Nazwij mnie swoją dłonią 

Tą nieodłączną częścią Ciebie 



Związaną z Tobą związaną ze Mną 

Związaną za Twoimi plecami - 

  

Dumnymi nawet gdy się garbisz 

Stojąc w autobusie wśród ludzi co 

Nie widzą blizn po sznurach - 

  

panie palców nerwowych 

panie pięknych żył pierścieni i gestów 

Chcę być twoją dłonią 

  

Chcę czuć ciepło gorących napojów 

Chcę rany oraz pierścienie 

Chcę być trupio-zimnym 

A latem mieć odciski 

Chcę mieć mocno zarysowane knykcie 

Chcę mieć widoczne żyły 

Tak podatne na ostre spojrzenie 

Chcę Nadgarstek Twój Czuć Pod Własnym Pulsem 

Opuszkami Leniwie Błądzić Po Twoich Kościach 

Chcę Być Twoim Pierwszym Gestem I Pożegnaniem 

Chcę Pisać Twoje Listy Chcę Władać Twoją Śmiercią 

Pod Zimnym Metalem CZUĆ PROCH TWOJEGO ODDECHU 

  

ODDECHU NA MOJEJ DŁONI NA MOICH PALCACH 

MOICH PALCACH WOKÓŁ RURY AUTOBUSOWEJ 

ADAMIE  -  PODAJ MI DŁOŃ  -  COŚ SIĘ STANIE  - 

P O D A J    M I    D Ł O Ń    -     A D A M I E 
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